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Kraków 14 Prździernika — Piątek. 
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raków 13 października 
Gazeta wiedeńska przyniosła nam dziś 
wiadomość o zamianowaniu p. Wukasowi- 
cza przełożonego obwodu krakowskiego, 
redzcą nadwornym i tymczasowym naczel- 
nikiem rządu krajowego w Krakowie. Po 
uwolnieniu hr. Ciama-Martinic od obowiąz- 
ków prezydenta rządu krajowego Galicyi za- 
chodnićj, posada jego nie była do dziś dnia 
zajętą, a lubo obecnie zastępczo tylko pia- 
stować ją będzie dotychczasowy przełożony 
tutejszego obwodu, wszelako nie możemy 
zamilczeć, iż wiadomość o tćj jego nomina- 
cyi wyczytaliśmy z zadowoleniem. Nie chee- 
my bynajmniej, aby te słowa brane nam były 
za pochlebstwo, bo nie tyle odnoszą się one 
do osoby nowego rządzcy, co raczćj do jego 
nowego urzędowania. Nie dotykając osobi- 
stego charakteru p. Naczelnika, dwie strony 
téj nominacyi mają dla nas znaczenie: pier- 
wsza, że zamianowany posiada dokładnie ję- 
zyk polski; druga, że znając dobrze sto- 
sunki kraju naszego przez długie w nim u- 
rzędowanie, nie będzie w smutnéj dla nas 
postawiony konieczności rozpatrywania się 
dopiero w takowych i poznawania ich drogą 
eksperymentów, rzadko w podobnym przy- 
padku szezęśliwych. Dotychczasowe zaś u- 
rzędowanie p. Radzcy nadwornego uprawnia 
nas do napisania słów powyższych. 


M. orespomdeRcya CZASU. | 


Berlin 11 października. 

t Odpowiedź gabinetu księcia koburskiego na 
notę hr. Rechberga służy dziennikom niemieckim 
za reklamę do polecenia się względom a as 
ści. Jedne podają z najpewniejszego źródła auten- 
tyczną treść jéj osnowy; drugie, czerpiąc z podo- 
bnego źródła, prostują treść tę; inne, niemnićj do- 
brze informowane, zaprzeczają nawet istnieniu rze- 
czcrćj odpowiedzi. Zostawiam w niepewności tę 
kwestyą sporu, o którćj tyle tylko, także z bar- 
dzo pewnego źródła dowiedzieć się mogłem, że 
odpowiedź istnieje. Rzecz nie jest tak ważna, aby 
się nad nią warto było, tak specyalnio zastana- 
wiać, jak to czyni unionistyczna prasa niemiecką 
Ważniejszóm jest przyszłe porozumienie się Prue 
i Austryi, traktujące się obecnie w drodze dyplo- 
matycznćj. Rezultat tych znoszcń się obu gabine- 
tów okaże się prawdopodobnie najprzód teorety- 
cznie i praktycznie w kwestyi konstytucyi hessen- 
kasselskićj, która zaraz po wakacyach i tte 
na stół obrad Bundestagu. Tymczssem, aby spra- 
wa reformy nie mogła być wykreśloną z w 2 
ku dziennego obrad bundestagowych na Fo is Ą 
i członkowie stronnictwa narodowego usi uje z0- 
bowiązać moral ie rządy niemieckie, te, które się 
jeszcze nie oświadczyły, do uznania obecnój agits- 
cyi, za przykładem księcia koburskiego 1 Prus, zę 
uprawnioną. Czynią te nietylko przez ih e 
przystępywania do programu eisenachskiego, pac 
i przez ndresy do panujących książąt. Takie a noe 
sy wystósowano temi dniami w Oldenburgu “1 
w. Weimarze. Odpowiedzi nie są dotąd wiadome. 
Co się tyczy miejsca urzędowego funkcyonowania 
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się zapewne miastu K 
działsłby przynsjmnićj niekonsekwentnie, 
dał odmowną odpowiedź na zaniesione do 
w tym względzie przedstawienie. 

Przyjazd Cesarza rosyjskiego do Berlina byłby 
w tym czasie dobrzo widziany nawet przez libe- 
ralistów i stronników. reformy niemieckiej. Sądzą 
oni, opierając Się na prasie rosyjskićj, że tera- 
pom gabinet petersburski sprzyja popieranćj 

rzez: Prusy reformie. Oba gabinety mają być o- 
a bardzo dobrze ze sobą. W kwestyi kon- 
gresu europejskiego mają być zupełnie z sobą 
zgodne. Mniemają tu, żo w razie ściślejszego sprzy- 
mierzenia się Franoyi z Austryą, Rosya sprzymie- 
rzyłaby się w równym stopniu z Prusami. 

Rząd tutejszy zajmuje się bardzo czynnie wszel- 
kiego rodzaju ulepszeniami w obrębie organiza- 
cyi wojskowćj. Nieętylko artylerya otrzyma nowe 
ciągnięte działa, sle i umundurowanie żołnierza 
ma uledz różnój praktyczniejszćj zmianie. Słyszę, 
że iw mustrze, maszerowaniu i manewrowaniu 
czynią się Jiczne próby, wzorem zuswów. Po po- 
wrocie Księcia Rejenta wszystkie zmiany te mają 
być bliżéj rozważone i stopniowo w całéj armii 
przeprowadzone. Pociągnie to za sobą znaczne 
koszta. Budżet ministerstwa wojny ma być o kilka 
milionów talsrów podwyższony, co sprawia, że 
marynarka nie będzie mogła być równocześnie 
w takićj mierze, jak to zrob'ć ch siano, powiększo- 
ną. Z tegoż powodu mają i w innych etatach zajść 
pewne ograniczenia, bo rząd nie chce podobno 
obciążać kraju nowemi podatkami. 


niego 


Sejm będzie dopiero w styczniu zwołany. zj 


wią, że jest wolą Księcia Rejenta, aby prawo o 
małżeństwie, mianowicie o. zaprowadzeniu ślubów 


GZAS 


stowarzyszenia narodnwego, zaszczyt ten dostanie jednak umysłów, 


ko 


każdorasowe 
LiGTY s pieniędzmi 


Listy reklamacyjne 


owszem rodzi nadzieje, że prze- 


Koburgowi. Rząd tameczny | cież wielki tcybunał europejski potrafi rozwiązać 
gdyby jądro kwestyi i ustalić pokój na długie lata. Cze- 


kają też łącznie z ogłoszeniem traktatów (bo ich 
ma być trzy), na rzucone jakie słowo względem 
przyszłości kongresu. Publiczność od konferencyi 
do kongresu, a od kongresu do nowych jakichś 
narad przeciągać nie przestanie swoich żądań i 
nadziei, a tymczasem rzeczywistość, wypadki czą- 
su, więcój przykładają (się do zawikłania położe- 
nią i utrudniają dzieło pacyfikacyj. Przez czas tak 
krótki, jaki przedziela przesyłkę dwóch listów, 
przybyły nowe objawy nowych komplikacyj. Naj- 
ważniejsze Bir dpat pochodzą z Rzymu. Ka. 
Grammont opuścił to miasto udając się na wieś. 
Stracił ambasador francuski nadzieję, zyskania 
jakiejkolwiek kone syi. Dwór rzymski zawsze jedne 
daje odpowiedzi. Ale podczas kiedy u góry trwa 
ciągle zamiłowanie status quo, u dołu ludność je- 
dnomyśloie dąży do radykalnych zmian. Sprze- 
czność tych usposobień cokolwiek tylko przedłu- 
żona, może bardzo łatwo wywołać najsmutniejsze 
następstwa. Już ze wszech stron głoszą o przygoto- 
waniach do walki. Co większa, przypisują wojsku 
Ojca Sgo zamiar rozpoczęcia walki, Krążą nawet 
plany obszerniejszych e oe A operacyj wyko- 
nane jednocześnie na kilku odmiennych punktach. 
Zawsze przypisują księciu modeńskiemu korpus 
przynajmnićj 10-tysięczny, a królowi neapolitań- 
skiemu gotowość uprzedzenia mniemanych zamia- 
rów Garibaldego. Do tyłu zamąceń kwestyi przy- 
dają i punkt wkroczenia ochotników słynnego 
p ?zanta do Król. Neapolitańskiego. Nie jestem 

ardzo skłońny do uwierzenia tym wieściom, bo 
sądzę, że ochy środkowe nastręczają dosyć 
przedmiotu zajęcia i pracy, ażeby dodawać sobie 


cywilnych, przyszło tą razą do skutku. Główna |jeszcze tak ważną komplikacyą, jaką jest atak na 
przeszkoda: leży w opozycyi Izby panów, która | niepodległe państwo. Żyjemy jednak w tak szcze- 


w ostatecznym razie ma być złamaną przez po-| gólnćj epoce, 


że nadzwyczajności zamieniają si 


wołanie znacznćj liczby nowych ozłonków do|w pospolite dzieła. 0» bądź, obawa rozlewu krwi 


Na. 
„ Pogłosks niesie, żę minister sprawiedliwości u- 
stąpi miejsca swego panu Wenzlowi, znanemu 
członkowi Izby poselskićj. Pogłeska ta oddawna 
się powtarza. 
ur opasujący miasto Berlin, ma być od połu- 

dniowój i zachodnićj strony zniesiony, a linia cel- 
ną z tego powodu aż do spławnego kanalu łą- 
oczącego z sobą górną i dolną S prewę wysunięta. 

izyonomia miasta bardzoby się przez to upię- 

szyła. | 

Dwie aktorki wiedeńskie znanego imienia, pani 
Kirschner i panna Grossmann, które się tu bardzo 
podobały, mają być do teatru królewskiego anga- 
żowane. Pierwsza odjechała na krótki czas do 
Pesztu, druga jeszcze tu bawi. 


Paryż 9 października, 

B. Żądne urzędowe ogłoszenie nie zaspokoiło 
dotąd ciekawości publicznój, względem rezultatu 
narad konferencyi w Zürich, Przypuszczenia nowi- 
niarskie nie ustają. Wieścizaręczające, że już traktat 
Podpisany, lub lada chwila podpisany będzie, powtą- 
rzane są przez rozmaite organa publiczne z do- 
datkami prywatnych giełdowych informacyj, Opi- 
cia Jest przygotowaną, że w akcie w Zürich pod- 
pisanym znajdzie tylko dwa stanowczo rozstrzy- 
gnięte punkta, to jest rozgraniczenie Lombardyi 
i przejęcie stosunkowo przez Sardynią części dłu- 
gu publicznego austryackiego. Wszystkie inne 
kwestye zostaną odłożone do przyszłego kongre- 
su. Tak szczupły zakres załatwienia nie zatrważa 


`- 


sie wszystkie prądy historyi nowoczesnój. Już- 
to zuchwałóm u erand obsonych sobie za- 


CZĘŚĆ LITERACEO0-ARTYSTYCZNA. gad spółecznych, Ohiko śmiałością I gielen 


Historya Rewolucyi francuskiéj, 
(Etudes historiques sur la Revolution française, 30. 
Paris 1851). 


Autorem tego zwracającego na siebie uwagę 
dzieła za granicą, jest Feliks Czacki, jeden z naj- 
dawniejszych wychowańców Krzemieńca. Nosi u- 
kochane nam imie. Był ulubionym synowcem Ta- 
deusza. Łatwo więO zrozumieć, już nawet dla tego 


samego, naszę Sympatyę dla dzieła które wydał. | p 


Historyę rewolucy! francuskiej pisać dziś, trzeba 
nie małój odwagi; nie już dla tego jedynie, żeb 
ogrom materyałów 1 koniecznej pracy odstraszał, 
ele że po tylu s tylu dziełach o nićj wydanych, 
nowe, dla nie jednego zspóźno przybywa, i za- 
miast czytać rozważnie, woli dzieło z góry potę- 
piać, co w Bzmój rzeczy daleko wygodnićj. Prze- 
konanie mocne tóm się nie zraża. k 
Rewolucya franonska przewyższa nieskończe- 


dokonanych czynów, już 
rzyjaciół swoich wznieciła; krwią którą bez mi- 
osierdzia Szafowała; już nakonieo powszechnóm 
poruszeniem umysłów świata całego, stała Się ona 
gorejącą epoką w historyi ludzkości, od którój, 
lubo nowo zaprowadzony kalendarz nie utrzymał 
się, poczęła się w umysłach narodów pora no- 
wego ruchu, który nie prędko przeminie. Obok 
niewypowiedzianego i powszechnego zapału, re- 
wolusya francuską wywołała bądź surowych isu- 
miennych sędziów; bądź zawziętych i ślepych nie- 
przyjaciół, bądź równie zawziętych, i równie sle- 
ych entuzyastów, Wiele obalin rewolucyi z gru- 
zów powstało, Wyższość cnocy, wyższość rozumu, 
wyższość nawet godziwćj fortuny, dobroczynne mię- 
dzy ludźmi nierówności, napróżno wicher bydlę- 
cego zrównania, kusił się wykorzenić. — Klęka 
chrześcianin przed bezpiecznym i wiekuistą święto- 
ścią wypróbowanym ołtarzem, który wściekłość 
w perzynę obrócić, bezoześcią okryć usiłowała. 
W spółeczności którą rewolucya przeobrsziła czło- 
wiek został wolaym, lecz obywatel lękliwy i sa- 


ostrachem który u nie- 


we Włoszech na nowo się powiększyła. Trudna 
będzie rola wojska francuskiego zostającego nie- 
jako na załodze, gdy się miejscowi: gospodarze 
powaśnią, a korpus francuski nie mysli Włoch 
tak prędko: opuścić, dowodem tego jest dany ofi- 
cerom rozkaz, ażeby sprowadzili z Francyi efe- 
kta, które w wielkim zakładzie złożyli. Pułki 
francuskie gdy wychodzą na kampanię, zostawia- 
ja co większe ge > ubioru i przyboru w kraju, 
i to się nazywa wielkim zakładem. Przybywszy na 
obcą ziemię, jeszcze tworzą drugi zakład ma- 
łym zwany i składają w nim znowu część efektów 
nie zostawiając tylko to co niezbędnie potrzebują. 
Dla tego piechota francuska tak jest szybką wru- 
chach. Otóż armia włoska ściąga zakłady wielkie 
i małe, odwołuje komendantów, którymi są za- 
wsze oficerowie wyżsi i niżsi, słowem rozgaszcza 
się. Flota z Tulonu wypłynęła dni temu kilka, 
mając rozkazy opieczętowane. Czytałem list je- 
dnogo z oficerów admiralicyi okrętu, który żegna- 
jąc rodziców powiada, że nikt nie wie przezna- 
czenia i celu podróży, Są domniemania bulwaro- 
wych polityków i te przypisują cela różnorodne. 
Jedni twierdzą, że flota popłynęła do Maroko, 
drudzy, że do Neapolu, trzeci nakoniec, że do Ale- 
ksandryi. Pierwsze przypuszczenie jest najwięcej 
prawdopodobne, z powodu wyprawy która jest 
w trakcie ozyou na granicy marokańskićj. Piszą 
4go w dzienniku algierskim Alkhbar, że guberna- 
tor jenerał Martimprey, wsiadł na fcegatę parową 
„Asmodeusz“ i udał się na granicę Maroku dla 
objęcia komendy sił zebranych na tym punkcie 


molubny, czeka jeszcze na wyższe uświęcenie, je- 
szcze wołać musi do Opatrzności: 


Lava quod est sordidum 
Riga, quod est aridum 
Sana quod est sancium. 


Leoz z drugićj strony zdobycze rewoluoyi na 
dobro ludzkości, wiekujście są zagruntowane, i sze- 
rzą się ciągle. Wyślizgą się zwolna z rąk potę- 
żnych swywolae pomiatanie mniemanę trzodą ludz- 
ką. Zrozumieli, żę nie samym chlebem człowiek 
żyje. Zrozumieli, żę łąd w spółeczeństwie tylko do 
pewnego kresu dą się utrzymać przemocą. Zru- 
zumieli, że Jost i ną ziemi trybunał, który oo 
chwila, o straszny rachunek może zapytać, 

Widocznie tedy absolutyzm, i mimowolnie, od 
czasów rewolucyi liberalnieje. Kiedy koalicya wro- 
ku 1814 tryumfować zdawała się nad rewolucyg, 
musiała jó zasady przyjmować, jéj językiem mó- 
wić, jój broni używać. Toż za dni naszych, pod 
oczyma naszemi, sema nawet Rosy milionom zdej- 
muje pęta, posłuszna nauce rewoluoyi, a lud mo- 


skiewski szepcze między sobą, że ta błoga zmiana | wej 


przyszła gdzieś od zachodu. 


"Rok 1856. 
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do Bióra Ekspodycyi „Osasu“. 


nieopioczętowane nienlegają irankowania 
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Wyprawa nie jest jak się pokazuje mało znaczą- 
cą. Korpus operzcyjny składa się z dwóch dywi- 
zyj piechoty dowodzonych przez jenerałów Wal- 
sin-Esterhazy i Jusuff, oraz dywizyi kawaleryi pod 
dowództwem jenerałs Desvaux; nadto pewna li- 
czba kawaleryi nieregularnćj chwilowo zaciągnię- 
tój. Choć wielka wojna ustała, stek IA nia 
braknie zajęcia dla żołnierzy francuskich. Wypra- 
wa do Chin zajmie 15 tysięcy ludzi, którzy wy- 
brani zostaną na aR pE ia z całéj armii, zarówno 
oficerów jak i żołnierzy. Cały korpus ubrany zo- 
stanie jak zuawy; za powrotem będzie ośm do 
dziesięciu tysięcy kandydatów do gwardyi, którą 
Cesarz chce dokompletować i zaokrąglić. Mówią, 
że cyfra ułożona w myśli Cesarza do którćj chca 
doprowadzić korpus gwardyi, jest 80,000 ludzi. 

Wyprawa chińska mieć będzie jeszcze jeden 
bardzo ważny rezultat na przyszłość. Upoważci 
bowiem Francyą do powiększenia jawnego flsty, 
dla zadosyć uczynienia przymierza i wygody An- 
gii. Ludwik Filip zostawił s'ły morskie w dosyć 
ichym stanie, bo miał zawsze nı uwadze nieobra- 
tanie sąsiadki, zktórą go łączyło serdeczne poro- 
zumienie. Rzeczpospolita nie była wstanie myśleć 
o czem innem jak o swoim bycie. Za cesarstwa 
wojna wschodnia nastręczyła sposobność wyst wie- 
nis floty, powiększenia eskadr, tego wymagała po- 
trzeba przymierza. Anglia mogła tylko zawdrię- 
ozać troskliwości Cesarza sprzymierzeńca. Po wkro- 
czeniu wcjsk sprzymierzonych do Pekinu, może- 
my być pewni, ża cel, do którego dąży Napoleon 
III, to jest zrównanie s'ły morskićj Francyi z An- 
glią będzie bliskim prawdy. 

Opozycya biskupów francuzkich przybiera nie- 
pokojące stanowisko. Czwarty pasterz wystąpił już 
nie z listem pastsrskim, ale z protestacyą przeciw 
pz bies niebezpieczeństwu władzy doczeanćj i 

la domu Ojca świętego. Biskup Orleanu ksiądz 
Dupsnloup wystósowsł okólnik zupełnie cdmicn- 
néj formy i rzeczy od pisma z pod pióra znako- 
mitego członka episkop:tu francuzkiego wycho- 
dzącego. Biskup Orleanu just członkiem akademii 
jedynym podobno z całego kleru francuzkiego. 
Odanaczał się umiarkowaniam i liboralnom napo- 
sobieniem. Krok jego w obronie stolicy apostol- 
skiej nie dobre zrobił wrażenie, tem więcéj, że o- 
pór Rzymu zasmuca wszystkich, że rząd papiezki 
potrzebuje być zreformowany, o czem nejżyczliwsi 
stronnicy nie wątpią. Biskupi zatem franouzcy za- 
miast przykładać drzewa do ognia, uśmierzaćby 
go powinni, wstawiając się do Ojos świętego za 
niezbędnemi ulepszeniami. Taka jest konkluzya 
artykułu Patrie wczoraj ogłoszonego pod tytułem: 
„Protestacya czterech biskupów,“ 

Mamy już pod ręką memorandum ministra spraw 
zagranicznych sardyńskiego przesłane do amba- 
sadorów tego psństwa przy dworach europejskich. 
Jest to prawda pismo z trudnością dające się po- 
godzić z obradami konferencyi w Zurich, a nawet 
z przyszłością postanowień kongresu. Rząd'szrdyń- 
ski kategorycrnie i dosyć stanowczo broni zasad 

właszczenia książąt Toskańskiego, Modeńskiego 
p Paztkkikiegzó, Idea narodowości zjednoczonych 
Włoch jest dobitnie wyrażona i szczerze przez 
rząd sardyński popierana, ale co do posiadłości 
Ojcı świętego, nie masz ani cienia!obawy, ażeby 
takowe utracił pod warunkiem wszakże zadosyć 
uczynienia słusznym wymaganiom ludności, to jest 
przyzwolenia na reformy, o których stósowności 
nikt nie wątpi. Tymozasem wieść o wydaniu pa- 
szportów posłannikowi sardyńskiemu w Rzymie 
potwierdziła cię, Hr. della Minerva zażądał prze- 


„Nie dziw tedy, że obok dziejów podanych z wiel- 

m telentem i połyskiem przez pierwszych pisa- 
rzy francuskich, mnoży się coraz tyle dzieł o téj 
przeważnćj rewolucyi we wszystkich krajach i ję- 
zykach, a żadne wszakże sumiennego i opatrzne- 
go czytelnika we wszystkióćm nie zaspakajs. U nas, 
gdzie także przez różne zmiany i reformy spółe- 
czne przechodzimy, i jeszcze przechodzić mamy, 
badanie tych nadzwyczajnych zdarzeń, przez które 
rzeszła Francya, tych zadań, które każdą spó- 
eczność wprost obchodzą, badanie spokojne, u- 
miarkowane, wolne od obcych uprzedzeń, od nie- 
stósownych do naszćj spółeczności zapędów, do 
naszego położenia napierań się, S'awało się nie- 
jako zadaniem i potrzebą domową. Dlugo nikt 
nieodważył się na to przedsięwzięcie, ażeby ze spo- 
kojem i głębokością sądu zdrowego Tozebrał ten 
historyczny wypadek. Feliks Czącki, szanowną 
pracę swoją pierwszy podjął się dopełnić tego de- 
sideratum w literatarze polskićj — polskićj, mó- 
wię, bo lubo to dzieło napród po francusku ogło- 
szonóm był6, dowiadujemy się, żę i w języku pol- 
skim niebawnie £ię okaże, do bibliotek polskich 
dzie, i badaniem głównych zasad polityki pra- 
ktycznój, żywcem w przygodach wielkiego nro- 


WOPR Zi AB 


dłużenia pobytu do dni ośmiu. (łotowała się na 
jego cześć manifestacya, którćj interwencya jenera- 
ła Goyon przeszkodziła. Francuzi bowiem w Rzy- 
mie bronią tego wszystkiego, coby brukową nie- 
spokojność mogło p" budzić. 

O spotkaniu się Ojca świętego z królem neapo- 
litańskim znowu jakio rzeczy pewnój mówią. Czy je- 
dnak okoliczności dozwolą synowi wznowić pomoc 
dang przez ojca w 1849 roku? Czss to pokaże. 

Morderstwo pułkownika Anviti w Parmie doko- 
nane, zgrozą i obawą przejęło wszystkich.  Kon- 
sul francuzki dostał rozkaz zażądania paszportów, 
jeżeli zbrodniarze surowo ukararymi nie zostaną. 

Na cststnim posiedzeniu akademii francuzkićj 

roztrząsano długie i obszerne zaskarżenie podane 
przez ministra wojny przeciw zapałkom chemicz- 
nym. Coraz liczniejsze przypadki ognia i otrucia 
zwróciły uwagę marszsłka Randon.. Zakazał cn 
w koszarach i zakładach rządowych swojego wy- 
działu używania zapałek, do których przyrządzenia 
wchodzi fosfor; dozwolił ześ tylko takich używać, 
które dopiero za potarciem o ciało stósownie przy- 
rządzone, ogień wydają, a tem samem samowol- 
nie ani pożaru ani otrucia nie zrządzą. Marszałek 
chciał być jeszcze w postanowieniu swojem zda- 
niem akademii poparty, ale interes prywatny znaj- 
dzie zawsze sposobność wciśnięcia się tam, gdzie 
interes ogółu z prawami słuszności wystąpi. Je- 
den dostarczyciel ofiarował ministrowi produkcyę 
zapałek niewinnych. Ale mnodzy fabrykanci, a mia- 
nowicie kompania jeneralna na wielką skalę wy- 
dają już dawno towar riebezpieczny. Nuż więc 
bronić wolności fabrykacyi, nuż dowodzić, że no- 
wy produkt nie ma wyższości nad dawnym. Naj- 
znakomitsi chemicy rozprawiali, p. Chevreul czy- 
tał długi raport imieniem komisyi, spierano się 
długo i wymownie, a w konkluzyi rzeczy zostały 
in statu quo. P. Kulmann członek korespondent, 
stał na stronie cpinii, to jest, żeby akademia rie 
przesądzając fabrykatu, oświadczyła się za zale- 
ceniem produktu mnićj niebezpiecznego. 
- Pułkownik Cosanze przybył do Bolonii w ce- 
lu zreorganizowania korpusu strzelców alpejskich, 
który po traktacie w Villafranca zawartym, został 
rozwiązany. ask: 

Korespondencya z Rzymu do ajencyi Havas 
przesłana, takie daje wóciy st] o wydatkach dwo- 
ru rzymskiego i Świętego Kolegium. Papież ma 
trzy miliony dochodu, z którego cpłscić musi 
kardynałów, utrzymać gwardyę szlachecką, szwaj- 
carów i palatyńską, dyplomacyę, udzielać emery- 
talne pensye urzędnikom wysłużonym przy ko- 
ścicłach, pałacach, muzeach i kongregacyach, o- 
raz ponosić znaczne wydatki na propagandę apo- 
stolską i wsparcia miłosierne. Na osobiste wy- 
datki Ojca Szo zostaje tylko 6000 talarów rzym- 
skich, czyli 20,000 franków. Co zaś do wydatków 
kościelnych, utrzymania klasztorów i zakonów, te 
nie obciążając listy cywilnćj głowy kościoła, po- 
kryte są oscbnemi i włesnemi dochodami. i 

Piszą z Freiburga w Brizgowii, że przez to mla- 
sto przeprowadzono sześć ogromnych psów, rasy 
utrzymującćj się na górze Sgo Bernarda. Zwie- 
rzęta te kupione zostały przez cesarzową matkę 
rosyjską, po cenie 1000 franków za każdego. Po- 
wiadsją, że mają być użyte w okolicach, gdzie 
wielkie zaspy śniegu byw»ją, do tćj samćj poslu- 


gi, jaką oddają na górze Sgo Bernarda, to jest do. 


ratowania podróżnych zimnem podchwyconych, 
lub w śniegu ugrzęzłych. 


Kraków 13 paźdz. JCK. Ap. Mość postano- 
wieniem swojóm z d. 8 b. m. raczył ze względów 
słażby przenieść barona Franciszka Schlugę, radzcę 
nadwornego przy rządzie krajowym w Krakowie, 
w tym samym charakterze do rządu namiestui- 
czego w Linz, a kaw. Fryderyka Wukasowicza 
(Vukassovich), przełożonego obwodu krakowskie- 
go, zamianować rzeczywistym radzcą nadwor- 
nym i powierzyć mu tymczasowe kierownictwo 
rządu krajowego w Krakowie, tudzież czynności 
dyrekcyi funduszów uwolnienia gruntowego i ko- 
misyi krajowćj do wykupna i uporządkowania cię- 
żarów gruntowych. 


Wiedeń 12 października. Wczoraj przybyli do 
iednia w odwiedziny do N. Państwa, Matka N. 
Pani Księżna Ludwika Bawarska, wraz z Księżni- 
czką Matyldą i Księciem Karolem Bawarskim, ro- 


du, przez spółzi, naszego l- 
Sh zajme. omka czerpanych, ego czyto 
+ Możnasię niepiszć we wszystkiem na zdanie au- 
tora, lecz woale nie Przypisujem sobie prawa aby to 
uwłaczać miało wartości dzieła. Chociaż mówi on 
z góry, ż0 = tak jak sąd przysięgłych, 
nie powinien wyroxować, lecz tylko udowodnić 
wypadki“ (bezstronność bezduszna, według nas 
niepodobna), sam J łamie prawidło swoje 
w wielu miejscach i zaraz na ę4pia gdy pisze: 
„Jakimże sposobem przez jakie s yłki, wórbd ja- 
„kich to strasznych niepewności, burzą owa oba- 
„lająca instytucye, ciała polityczne, ludzi wszelkich 
„partyj, którzy wszyscy za t380 ponezechnego po- 
„żaru, w obłędy popadli, przywioćća państwo do 
„stopniowego wyn'szczenia, WEESZCIE dO zupełne- 
„go rozwiązania. * c 
To zaisto nie jest język sądu przysięgłych, lecz 
oczywiście potępienie Rewoluoyi. VY8za%że nie- 
chwytamy autora za słowa, i błądziłby każdy, 0- 
strzegamy O tem, ktoby na tych słowach zdanie 
swoje opierał. Niezapominajmy, że autor pisał 
w ozolicznościach i położeniu niebezpiecznem nie- 


tylko dla słów slo idla myśli samych, gdzie su-|k 


spiria notabantur. Potępia Rewolucyę a wychwala 


CZAS „ Piątku 14 Października 1859. 


dzeństwem N. Pani. Cesarzowa JMść przyjmowała 
przybyłych w dworcu kolei w Penzing i odprowa- 
dziła ich do Schönbrunn. 

— NPan przeniósł na spoczyuek 'wiceprezydenta 
rządu namiestniczego w Linz, Franciszka Kreil, obja- 
wiwszy mu najwyższe swoje zadowolenie z jego 
długoletnićj i wiernćj służby. 

— JQMość dozwolił fmpor. hr. Alfredowi Paar 
przyjąć wielką wstęgę szwedzkiego orderu miecza, 
a fmpor. Księciu Aleksandrowi Heskiemu, rosyjski 
order Ś. Jerzego 3éj klasy i meklemburgski krzyż 


mu kopalnie 
Za inne sprzedaże kopalń 


wo z r. 1849) 


i Preszburgu 10; w Galicyi wschodnićj 9/4; w Kra- 


cyfrę, bo wyrosi 


B) Dochody nadzwyczajne. 
- 4 248,184 | 1111/, milionów 


Sprzedaż dóbr skarbowych . . 


511,222 


Jest więc w gruncie wyznawcą si aa histo- 
istoryi re- 


zasady i cele od srodków ich rozwijania, Główne 
zasady rewolucyi Oparte na odwiecznych prawach, 
samoistne, nieuległe żidnym napływom history- 
ady na których moralność i religia stoi: 
pomo wpływać 


og 28.0 


gacye z dóbr skarbowych. . 
Uwolnienia od służby wojskowój (pra- 


Ogół dochodów nadzwyczajnych 8,038,546 
Ogół wszystkich przychodów państwa 282,540,723 298,295,847 
Il. Rozchody Państwa. 

+ Wydatki zwyczajne. 


Prokuratorye podatkowe i skarbowe 6,816,268 


Z funduszów indemnizacyjnych za obli- 


„ . 1,447,600 3,788,400 
. 418,704 611,040 
5,661,020 687,760 

A = 17,059,603 
22,394,987 


zasługi. Ten ostatni jenerał zamianowany także zo- |1, Dwór . . . . ... ... 6,689,047__9,104,024 
stał dowódzcą korpusu; jen.-maj. Springensfeld, |2, Gabinet JCMości 42,146 38,998 
szefem sekcyi przy naczelnćj komendzie armii, z po-|3, Rada Państwa 231,475 197.585 
zostawieniem go przy teraźniejszych obowiązkach. |4, Rada Ministrów 4110 90040 31,944 
Pensyonowany jen.-major Wilhelm Faber otrzymał | 5, Ministeryum spraw zagr.. _2150,581___2,078,151 
honorowy tytuł fmpor. Pensyonowani zostali: fmpor. | 6, Ministeryam spraw wewn. 
bar. Fryderyk Bianchi książę di Casalanza i jen.-| Zarząd centralny. . . . o... 542,396 529,037 
major Wilhelm Langenau w charakterze honoro-| Akademia umiejętności w Wiedniu 62,345 73,532 
wym fmpor. Zakład geologiczny. o...n.. 36,955 37,338 
— Kor. autogr. mówi, że bar. Koller poseł au- Zarząd polityczny krajów koronnych 21,556,907 22,448,265 
stryacki w Berlinie, wraca stamtąd za parę tygo-| Zakłady karne . . . . ....... 3,113,757. 3,681,589 
dni, i że nie powróci już na posadę swoją, lecz| Zakład wyższy gospodarczy w Alten- 
wejdzie do rady państwa. ; burgu węgierskim . . . . . . 58,600 82,600 
— Od dnia 1go listopada skarb wojskowy wy-| Kaltura krajowa. . « « « « . . 58,287 88,496 
nagradzać będzie za obiad dla żołnierza na kwate-| Stany krajowe 57,834 88,444 
rze jak następuje: W Wenecyi 17 '/a €; W Trye-| Zakłady dobroczynne . . . . . . 559,657 698,089 
ście 16 "⁄a; w Austryi niższćj i Tyrolu 16; w Sty-| Komisye indemnizacyjne > . . 89,832 303,041 
ryi i Karyntyi 14; w Czechach, Morawie, Krainie Razem . . 26,136,570 27,980,431 
13 Y,; w Szląsku, Salzburgu 13; w Austryi wyż- | 7, Ministeryum Skarbu: 
széj 11 */ą;, w Chorwacyi i Słowenii, w obrębie| Zarząd centralny. . . . - - - . 1,254,390 1,202,016 
rząd. Oedenburg. i Dalmacyi 11; w obrębach Budy Zakłady naukowe leśnicze i górnicze / 91,428 51,885 


6,865,198 


kowie, Banacie i Serbii 9; w Galicyi zachodnićj| Straż skarbowa . . . . . . . . 1,956,255 = 7,500,915 
8 a; w Koszycach 8; w Siedmiogrodzie 7; w Bu-| Kasy główne i krajowe. . . . . 892,046 854,540 
kowinie 6% centów za jeden dzien. Urzędy podatkowe. inspektoraty i 

— Poseł rosyjski przy tutejszym dworze p. Ba- kotisygiczaocukowau i 4 4,705,754 4,723,244 
łabin, wyjechał do Warszawy gdzie oczeki-|  Urzędykatastralnei podatku ziemnego 2,504,734 ` 2,477,309 


wać będzie przyjazdu Cesarza Aleksandra. 1 Inne władze skarbowa . . . . . 296,277 431,741 
Wykaz szczegółowy dochodów i rozchodów pań-| Wydatki na manipulacyę kredyt. i 
stwa w roku skarbowym 1858 w porównaniu z r. pieniężną . « . « -« « « « . . 526,752 303,467 
1857—(w monecie konwencyjnéj). Razem . . 25,043,904 24,410,315 
1. Dochody. 1858 1857. |8. Ministeryum sprawiedliwości: 
A) Dochody zwyczajne. Zarząd centralny, tudzież najw. Izba 
1. Podatki stałe. sądowa i kasacyjna. . . . . . 107,468 702,972 
Podatek grantowy + e . « » » e 62,689,071 63,242,146 Administracya sądowa w krajach ko- 
9 UOMOWY + ue «00/9 > YA og AYĄSY | o gadino 000 s dot oł 14,922,556 __15,179,127 
s. ;ZATODKOWY,.+.>.<u*,9,8' + 9,545,066 9,892,863 Razem . . 15,630,024 15,882,099 
»„ spadkowy (zaległości). . . 48,799 58,501 | Q, Ministeryum wyznań reli- 
» dochodowy isa . - - « « « 9,800,661 9,763,300 gijnych i oświecenia: 
Inne stałe podatki . . . . -. .. 219,393 94,860 | Zarząd centralny. . . . . . . . 248,993 235,243 
Razem . . 94,489,483 _94,770,656| Radey szkolni . . . . . . . . . 94,429 144,334 
2. Podatki niestąłe. Zakłady religijne. . « . . . . . 1,707,851 1,773,609 
Podatek konsumcyjny . . . . . . 40,647,037 36,934,335 JO ukł: ph pgi gl. 534,580 530,198 
3 A E Ar T 19,530,470 18,786,427 e uniwersyteckie IĘDTAQGY 1,797,651 1,830,938 
Sól e; 0,10 „poco we 0/0; jaa: "0 ex )0 28,647,1 21 26,905,465 z umiejętności w krajach włos. 38,200 42,886 
Me i r aa — FT 26,404,587 26,686,126 | Akademio sztuk pięknych. . . 145,347 119,369 
Stęple, taksy i opłaty prawne. . . 31,613,532  30,971,982| Fundacye i wsparcia dla zakładów 
Loterya . 2 «a aa + 2 > 6,896,558 — 7,135,907 szkolnych, edukace. i pobożn. . 1,117,433 805,841 
aia ST ariin aid e 2,234,208 2,106,086 Razem . 5,684,484 5,482,418 
WACC" 0a APOIEN + 2,475,177 ` 2,523,438 (Dokończenie nastąpi). 
Cechowanie irie 7405) «oaanowo a 88,817 96,419 è f j ? 
Połączone należytościyw królestwie ( | 246,004 253,599| Budżet z roku 1858 kończącego się z dniem 31 
Proch i saletra )Lomb.Wenec.( 9,037 brak  510| października tegoż roku, opatrzony jest porówna- 
Razem |. . 158,792,548 152,399,274 | niami liczb i upowodowaniem różnic cyfe jego 
3. Dochody z własności państwa, w porównaniu z rokiem poprzednim. Forównanie 
tudzież z górnictwa i mennictwa. to daje się wszelako na pierwszy rzut oka usku- 
Dochód a dóbr państwa . . . . . 4,876,701 — 3,401,410 |tecznić, i dla tego niema potrzeby wypisywać ró- 
Zawakowane prebendy duchowne. . 13,710 4,787 | żnic. Deficyt zmniejszył się znacznie w porównaniu 
Z kolei żelaznych rządowych . . . 11,341,325 601,017 |z rokiem poprzednim, a to głównie z powodu u- 
Z telegrafów rządowych . . . . . 145,747 212,128 | mniejszenia wydatków na wojsko. Mimo tego wy- 
Fabryki skarbowe „ - © +- - . . brak918,937 -1,327,971 | datki te pochłonęły więcćj niż trzecią część wszy- 
Górnictwor_„lsd. A G caro 973,695 939,670 | stkich dochodów państwa, a to w ciągu roku po- 
Mennictwo . . « « « * * * » . brak 1,962,434 582.587 | kojowego. W budżecie tym nie uderza jednak ża- 
Razem 4,469,807___7,069.570 | dna widoczna zmiana od lat poprzednich pod wzglę- 
4. Nadwyżka funduszów umo- dem jego układu, tém więcćj Przeto sadziwiać musi 
rzenia « . « « « « « « « 9,981,251: 12.939,046 | spóźnienie jego ogłoszen'a, bez mała w rok po 
5. Różne dochody. zamknięciu peryodu budżetowego, a przecięż bióra 
Zabór na skarb i przepadłości . . , ` 245,813 419,259 | obrachunkowe tak wiele kosztują! 
Wpłyvy z różnych funduszów. . 369,998 339,564 | Ogłoszone wczoraj obwieszczenie ministerstwa 
Opłaty uwolnienia od wojska (prawo skarbu o zamknięciu operacji pożyczki narodowćj 
2 1866) „et ai » 1,495,355 _ 1,222,500 | (p. Czas wczorajszy), wielkie sprawiło wrażenie, a 
Zysk na monecie i wygianie . . , 75,827 1,805,418 | dzienniki energiczoiej przemówiły w tćj okoliczno- 
Własne przychody administracyi woj- ci, niżeli było dotąd zwyczajem, gdy szło o spra 
skowéj i inne dochody . . 4,582,595 _ 4,985,573| wy tak nawet ważne jak finansowe. Ministeryum 
Razem , 6.769.088 /8,722,314 |skarbu ogłasza bowiem, że pożyczka narodowa 


Ogół dochodów zwyczajnych . 274,502,177 275.900.860 |rozpisana na 500 milionów, przeniosła o wiele tę 


podobieństwa w nsnnięcia tych zadawniałych i sil- 


aego stopnia zepsucia, że moralość i liberalność 
y 


aeaea 


Od Tow. austr. kolei rząd. za odstąpione 


chaczem. 0.-D.-Post mówi o tém: „Co powszechne 
wzbudziło podziwienie, to zarówno ogromne prze- 
kroczenie długu, którego granice zakreślone zostały 
patentem cesarskim, jak również lekki, obojętny, 
moglibyśmy prawie powiedzić, naiwny sposób ogło- 
szenia tego osobliwego faktu przez Gaz. wiedeńską.* 
Dziennik ten dziwi się nadto, jak można było z tćj 
pożyczki narodowćj wkładać 26 do 27 milionów 
do funduszu umorzenia długów państwa, tojest 
dawne długi zastępować nowemi, obracając na in- 
ne cele gotówkę, która powinna była do tego 
fanduszu wpłynąć. 0.-D..Post mniema, że wrażenie 
téj operacyi finansowćj będzie ze granicą mocniej- 
sze jeszcze niż w kreju, i kończąc dodaje, że 
w programie ministeryalnym z d. 21 sierpnia za- 
powiedziana „potrzeba dokładnćj kontroli“, wybor- 
ne znajduje usprawiedliwienie w obwieszczeniu o 
długu pożyczki narodowćj. 


Włochy. 


Courrier du Dimanche zamieszcza projekt zwią- 
zku państw włoskich, złożony z 16 artykułów, a 
opatrzony przez ten dziennik obszernym komenta- 
rzem wykazującym szkodliwość tego projektu dla 
wolności i niepodległości Włoch. Projekt ten miał 
wyjść, jak twierdzi pomieniony dziennik, od gabi- 
netu austryackiego i że zyskał sobie przychylność 
tych gabinetów „które nie mają ani zasad, ani in- 
teresów Francyi.* Opuszczając komentarz podany 
przez Courrier du Dtmanche, zamieszczamy sam 
projekt jak następuje: 

Art. 1. Wszystkie państwa włoskie, jako to: kra- 
je papiezkie, kraje króla sardyńskiego, królestwo 
Obojga Sycylii, Wenecya, Toskania, Modena i Par- 
ma składać będą konfederacyę. 

Art. 2. Państwa związkowe stawiają sobie za cel 
zapewnienie utrzymania niepodległości na zewnątrz 
i bezpieczenstwo wewnętrzne ogółu związku, a 
w szczególności każdego z państw związkowych. 

Art. 3. Członkowie związku są i pozostaną jako 
tacy, równi prawem; co się tyczy korzyści i cięża- 
rów przypadających na każde państwo, tak pierw- 
sze jak i drugie oznaczone będą w miarę zaso- 
bów każdego państwa. 

Art. 4. Prezydencya honorowa związku przyzna- 
ną jest Papieżowi; prezydencya rzeczywista spra- 
wowaną będzie naprzemian przez króla Neapolitań- 
skiego i króla Sardyńskiego. Sejm związkowy od- 
bywać się będzie w Rzymie. | 

Art. 5. Papież będzie miał dwa głosy; Neapol i 
Piemont po trzy głosy; Toskania i Austrya po dwa 
głosy; księstwa Modeńskie i Parmeńskie po jednym. 

Art. 6. Wszelkie rozporządzenia organiczne, jako 
też każda uchwała odnosząca się do zasad ustawo- 
dawczych związku, nie mogą inaczćj zapadać jak 
tylko większością głosów. We wszystkich innych 
przypadkach uchwały zapadać będą większo cią 
dwóch trzecich i obowiązywać będą wszystkich 
członków związkowych. 


Art. 7. Państwa związkowe zastrzegają sobie wol- 
ność traktowania odrębnie z mocarstwami zagrani- 
cznemi, nie mogąc wszelako zawierać jakiejkolwiek 
umowy niezgodnćj z głównemi podstawami przy- 
mierza związkowego. 

Art. 8. Pomienione państwa podawać będą zobo- 
dt spory swoje pod sąd rozjemczy rady związ- 

owćj. 

Art. 9. W razie gdyby terytoryum związkowe 
było zagrożone z zewnątrz, członkowie związku o- 
bowiązują się zbiorowo i pojedynczo przyczyniać się 
do wspólnćj obrony wszystkiemi siłami składające- 
mi kontyngens ich w armii związkowej. 

Art. 10 Kontyngensa związkowe będą się skłą- 
dać wyłącznie z wojsk narodowych. 

Art. 11. Twierdze Mantua, Placencya i Gaeta u- 
znane są jako twierdze związkowe. Kraj wenecki 
dostawia połowę załogi Mantui, Piemont połowę 
załogi Placencyi, Neapol połowę załogi Gaety. Uzu- 
pełnienie załóg dostarczone będzie przez inne pań- 
stwa związkowe w stosunku oznaczonym podług 
siły ich kontyngensów związkowych. 

Art. 12. Każde z panstw związkowych na przy- 
padek zamieszek wewnętrznych będzie miało pra- 
wo zażądać pomocy związku. 

Art. 13. Dla zapewnienia zgodności widoków i 
usiłowań, rządy sprzymierzone obowiązują się przy- 
jąć za prawidło postępowania swego w wewnętrz- 
nćj administracyi, zasady odpowiednie celowi ich 


nowany, tylko pieniędzy, a i tych gwałtownie za- 
a- 

igia niewytrzymała miotanych na siebie po- 
cisków , bo w serosch dostojników byla czczą tyl. 
ko formą. Duchowieństwo krzyczało na filozofów; 
gdy pm wystawić sumiennych obrońców, 
znalazł się jedynie Lomenia i Talleyrand, steusz i 
sceptyk.  Arystokracya zajmowała publiczne ko- 
rzyści, a nie górowała wzorami prawdziwćj wył- 
szości. Biła czołem przed metreszmi Ludwika XV 
s jeżeli żal okazywała, to tylko że je z niziny, nie 
z klasy dystyngowanćj wybierał; waleczność, ono- 
ta odwieczna "rancji, tą nawet zdawała się ją o- 
puszozać. Pierzchały wojska francuskie przed Pru- 
sakami, pod Rosbachem, J;kby spikniona z tem 
powszechnem zepsuciem, ziemia nawet przestała 
rodzić, Lud biedowął, kraj ubożał, a zapamiętały 
w zbytkach się nużał. I Opatrzność dopuściła w tym 
kraju burzę straszną odrodzenia, a mówigo słowa- 
mi prorokującego Icejasza: „Burzył się lud, mąż 
na męża i każdy na bliźniego. Powstało chłopię na 
starca, a wzgardzony na uczciwego. * 


(Cigg dalszy nastąpi.) 
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garstka obrońców nieotrzymując pomocy, gdyż re- 
szta mjuridów walczyła przeciwko innym szturmu- 
jącym kolumnom, nie zdołała powstrzymać docho- 
dzących już do szczytu batalionów, 'które mimo 
ciężkich strat, otrzymując ciągle posiłki, wdarły się 
na stanowisko. Wspaniała to musiała być chwila 
walki, ten bój z wielką z obu stron odwagą na 
przepaścistym stoku skał toczony, jak również 
wzniosłym był ów bój śmiertelny stu mjuridów, 
którzy otoczeni ze wszystkich stron, rzuciwszy 
strzelby a wydobywszy krótkie miecze, walczyli je- 
dynie, aby sobie z ciał nieprzyjacielskich mogiłę 
usypać. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Jeśli wierzyć można Monitorowi belgijskiemu, w Belgii 
żyje obecnie najstarszy zapewne na Świecie człowiek, Jest to 
kapitan Viroux, urodzony 9 listopada 1709 r., a zatóm za nie- 
wiele dni 150 lat mający. Ten weteran armii dopiero 15go 
września reskryptem królewskim przeniesiony został na stan 
spoczynku. W r. 1830 Viroux licząc 121 lat, wstąpił do woj- 
ska aby walczyć za niepodległość kraju i dosłużył się stopnia 
kapitana. Czy to wszystko prawda? niech za to odpowie Mo- 
nitor belgijski. 


nibu. Wojska rozlokowane były na około Gunibu 
w sposób następujący: od frontu wschodniego dwa 
bataliony Szyrwańskiego pułku piechoty, z 4-ma 
działami górnemi pod dowództwem pułkownika 
Kononowicza; od frontu północnego, dwa pozosta- 
łe bataliony pułku Szyrwańskiego, lszy batalion 
Gruzińskiego pułku grenadyerów, batalion pułku 
Samurskiego, 5 secin pułku jazdy nieregalarnćj į 
dwie seciny milicyi, pod wodzą jenerał-majora księ- 
cia Tarchap-Mourawowa; od frontu południowego, 
dwa bataliony pułku Apszerońskiego i 21szy bata- 
lion strzelców celnych, pod dowództwem pułkowni- 
ka Tergukasowa, a od frontu zachodniego dwa ba- 
taliony pułku Dagestańskiego piechoty, pod wodzą 
pułkownika Radeckiego. (Przeto przeciw 400 muri- 
dom oblężonym w Gunibie i mającym 2 armaty, dzia- 
łało bezpośrednio w pierwszćj lini 14 batalionów, 
to jest blisko 14,000 piechoty, nielicząc artyleryi i 
jazdy 'oraz wojsk w rezerwie w tyle stojących. 
R. Cz. 

„Tegoż dnia jenerał- major Kessler, rozpoznawszy 
szczegółowo miejscowość, jął się przyspasabiania 
koszów, faszyn, drabin, haków i innych przedmio- 
tów potrzebnych do oblężenia i szturmu. Po obej. 
rzeniu przystępów na szczyt góry, przekonano się, 
że spadek jćj wschodni, jakkolwiek z natury lżej. 
szy i przystępniejszy, przedstawia atoli największe 
zawady, albowiem drogi na nim zatamowane były 
bardzo mocnemi szańcami i pilnowane czujnie przez 
większą część załogi gunibskićj. Dla tych wzglę- 
dów postanowiono przedsiębrać w tym punkcie 
działania stanowcze li tylko w koniecznój potrzebie, 
a rozpocząć atak, jeżeli zdarzy się sposobność, od 
strony jednego z trzech pozostałych frontów; dla 
odwrócenia zaś uwagi oblężonych i zmuszenia nie- 
przyjaciela do oczekiwania stanowczego ataku na 
front wschodni, rozkazano pułkownikowi Konono- 
wicz, ażeby posuwał się stopniowo naprzód, ku 
szańcom tego frontu, za pomocą robót oblężniczych, 
których wykonanie powierzono kapitanowi inżenie- 
rów Falkenhagenowi. W nocy na 24 sierpnia (5 
w.ześnia) strzelcy celni pułku Szyrwańskiego po- 
sunęli się naprzód pod ogniem  nieprzyjacie- 
la i zajęli pozycyę nieopodal od szańców, za ska- 
łami, postawiwszy rezerwy w budynkach opuszczo- 
nego fatoru nieprzyjacielskiego. W ciągu 24go jene- 
rał-major Kessler objechał wojska północnego fron- 
września z głównój kwatery pod aułem Keger, któ-|tu i poczynił rozporządzenia względem zajęcia no- 
ry niżej podamy. Jakkolwiek opis ten urzędowym |cy następującij, punktów koło urwisk skalistych 
stylem kreślony, jest suchy, jednostronny i dający vna „części góry. Odpowiednie rozkazy dane 
jedynie ogólny zarys wypadków ,— jednak z kilku |były także wojskom frontu południowego i wscho- 
jego wyrazów, znając przytem naturę obu stron wal- | dniego. . 
czących , ognistą waleczność muridów i zimną bitność | „25go (6go września) przed świtem, na skutek po- 
żołnierza rosyjskiego , można sobie utworzyć w wyo- |lecenia pułkownika Tergukasowa, naczelnik wojsk 
braźni obraz tej ostatniej walki, w którćj skonała | południowego frontu, podpułkownik Jegorów, do- 
niepodległość ludów wschodniego Kaukazu, obraz | wódzca 1g0 batalionu pułku Apszerońskiego, zbli- 
boju w którym 400 muridów zapalonych ogniem żywszy się do urwiska skalistego i widząc, że nie- 
fanatyzmu religijnego, miłości kraju i swobody, i| przyjaciel nie spostrzegł jego poruszenia, z powo- 
gotowych na śmierć z fatalistyczną rezygnacyą mu-|du gęstćj mgły, postanowił skorzystać z chwili do- 
zułmańską ściera się z licznemi kolumnami wojsk | godnój i poprowadzić batalion dalćj na szczyt góry. 
pchającemi się ze wszystkich stron po skalistych | Miejscowość, zrekognoskowana zawczasu przez ocho- 

cianach przez przepaście i urwiska, posuwającemi |tników, przedstawiała (w tym punkcie tak wielkie 
Się ciągle naprzód mimo padania całych szeregów |przeszkody do ataku, że oblężeni, mając ją zape- 
i wdzierają semi się coraz wyżej po trupach swoich |wne za nieprzystępną dla nas, mieli tu tylko sła- 
towarzyszy niezważając na śmierć, bo pcha ich ró- |bą straż. Po nad atakującym „ wznosiły się, na- 
wnie niezbłagane fatum: honor wojskowy i rozkaz | kształt murów, jeden nad drugim, trzy skaliste i 
cesarski, — boju przerwanego przez Szamyla, który |kręte urwiska (każde wysokie na 8 do 10 sążni), 
rzuciwszy broń i wystąpiwszy w białćj szacie imama | przecięte w jednem tylko miejscu wąską szparą po- 
między walczące szeregi, rozdzielił je, a ofiarowa- | przeczną. Stu trzydziesta ochotników, dowodzonych 
niem swój wolności okupił życie swoich towa- przez kapitana Skwarcowa i praporszczyka Kuszna- 
rzyszy. j rewa, obutych w łapcie i chodaki i mających z so- 

Powiedrieliśmy, że był to ostateczny bój, w któ- |bą haki i drabiny, podsadzając jeden drugiego, 
rym upadła, może chwilowo, niepodległość lu- | wdrapało się po cichu na taras, oddzielający dolne 
dów wschodniego Kaukazu; zachodni albowiem |urwisko od drugiego; w ślad za nimi wdrapał się 
Kaukaz, to jest Czerkiesya i Abchazya nie jest je- | batalion, pozostawiwszy rotę strzelców „celnych na 
szcze bynajmniej podbity, i teraz dopiero przeciwko | dole, w punktach dogodnych do ostrzeliwania gór. 
téj jego części systematyczna rozpocznie się wojna. |nych urwisk. Nie zatrzymując się na pierwszym tą- 

Albowiem Rosyanie ujrzawszy w Szamylu mie- | rasie, ochotnicy, a za nimi i batalion, już pod o- 
bezpiecznego przeciwnika, zwrócili większą część sił | gniem nieprzyjaciela, który ich dostrzegł, wdarli się 
armii kaukaskiej przeciwko wschodniemu Kaukazo- |przy pomocy drabin i powrozów, na drugi taras, 
wi, w którym Szamyl władał, i prowadzili według | a wkrótce potem i na górną płaszczyznę Gunibu, 
jednego planu niezmordowanie przez lat kilkanaście, gdzie około godziny szóstćj rano zgromadził się 
cały szereg kampanij, aby go podbić. Wschodni więc |już cały „batalion. Tymczasem ochotnicy otoczyli 
Kaukaz, to jest: Dagestan, Czecznia i Legia były | nieprzyjąciela w przypartych do skał zawałach, 
przez te lat kilkanaście głównym teatrem wojny |siedmiu ludzi pojmali do niewoli, piętnastu ubili 
j w nim Rosyanie działali zaczepnie, ograniczając |03 miejscu, 4 reszta, korzystając z mgły, ukryła się. 
się w zachodnim Kaukazie, w Czerkiesyi, na odpor- (W liczbie poległych znajdowały się trzy kobiety, 
nem tylko działaniu, na obronie swoich linij i sta- które: były uzbrojone, jak dodaje sam raport ro- 
nowisk, oddzieliwszy go wprzód od wschodniego |Syjski; więc w tój ostatecznój walce kobiety także 
ufortyfikowaną drogą wojskową w poprzek Kauka- chwyciły za broń i walczyły dzielnie obok mężów. 
zu przez Dargo idącą. Napróżno Szamyl chciał|P. R. Cz.) Wnet potem nadeszły tu jeszcze dwie 
wpływ swój rozszerzyć na zachodni Kaukaz, aby |roty 4g0 batalionu tegoż pułku i wtedy pułkownik 
owładnąwsy ladami obu jego części, kierował nie- > spr posunął się do samćj wsi Gunib, od- 
mi według jednego planu ku wspólnćj obronie. |le8/6) ztąd o wiorst ośm, a po drodze połączył się 
Czerkiesi rozdzieleni na drobne rody kłócące się|z dwudziestym pierwszym batalionem strzelców, 
z sobą i utwierdzani w tym rozdziale przez swoich | który mając ną czele ochotników, pod dowództwem 
książąt i naibów zazdrosnych o swą władzę, cho- |pułkownika Teriewa, jednocześnie opanował już 
ciaż walczyli każdy na swoją rękę z Rosyanami, | wstePnym bojem silne zawały nieprzyjacielskie, le- 
odpychali jednak wpływ i kierunek Szamyla; a gdy |ż4Ce "zy Prawo od zajętych = Aszperońców. 
nie połączyli się wówczas z bratniemi ludami Cze- o inocześnię i wojska północnego ajj (o pię- 
czni i Dagestanu, dzisiaj po bohaterskim tamtych | tna st wiorst od Aszperońców), pod że ztwem 
upadku, sami wj "zymać muszą atak wszystkich | osobistem Jenerał. majora księcia Tarc an- Mara- 
sił armii rosyjskićj. W prawdzie parę razy zawię-|wow3 Z rÓwnąż trudnością i równie Świetnem 
zywały się układy między Seferem paszą i innymi | męstwem żę dostaly się na Gunib od przeciwnego 
naczelnikami cerkieskimi a Szamylem, lecz układy | spadku Północnego, Wsredłszy na wzgórza, ks, 
te nie doprowadz ły do połączenia się wszystkich Tarchan-Murawow skierował idącą na czele rotę 
ludów Kaukazu pod rozkazy jednego wodza. strzelców  Gruzińskiego pułku grenadyerów, pod 

Ale przejdźmy do rosyjskiego opisu ostatecznćj | dowództwem podporucznika Mikeladze, oraz seci- 
walki Szamyla z Rosyanami. Raport o niej naczel- |nę pułku nieregularnego konnego z Essaułem Dżą. 
nika armii kaukaskiej, datowany z pod Keger 9go |far-A8% A zaraz zą nimi i cały batalion grenadye- , 
września, brzmi jak następuje: rów pod wodzą podpułkownika Gabajewa, ku na- |ców i zaczął się szybko wdzierać w górę za pomo- 

„W poprzednich wiadomościach doniesionem już | miotowi Szamylą i ną tył wzniesionych na wscho- | cą lin i drabin. Jaż te wdzierające się bataliony 
było, że 23go sierpnia (580 września), Głównodo- |dnim spadku ortyfikacyj, a następnie na obejście rosyjskie przebyły najtrudniejsze przejście i stanęły 
wodzący ks. Borjatyński pee zerwać bezskute-'aułu. , „na wyższym skał tarasie, kiedy spostrzegłszy je 
czne układy z Szamylem i jąć się zdobywania Gu.| „Przerażepi zjawieniem się naszych wojsk ze stron ' szczupła straż rozpoczęła do nich ogień; ale ta 


przymierza, tudzież dokładać wszelkich starań, aby 
ulepszyć instytucye legalne. k 

Art. 14. W każdem państwie związkowem ist- 
nieć będą instytucye municypalne i prowincyonalne, 
utworzone na podstawie wyborów, tudzi”ż ustano- 
wione zostaną rady umocowane do uchwalania po- 
datków i porządkowania zarządu skarbowego. 

Art. 15. Na przypadek niezgody kraju z monarchą 
pod względem praw zawarowanych powyżćj, strony 
interesowane w każdem państwie mogą wnieść 
sprawę na radę związkową, która postanowi co 
przedsięwziąść należy. : 

Art. 16. Rada związkowa za pierwszem zebra- 
niem się zajmie się organizacyą wojskową i cłową. 

Na tem się kończy projekt unii panstw włoskich, 
oparty widocznie na zasadach związku niemieckie- 
go, wyjąwszy artykułu mówiącego o prezydencyi, 
który zresztą potrzebuje rozleglejszego rozróżnienia 
atrybucyi prezydenta honorowego i obu rzeczywi- 
stych. 

ars Korespondent z Turynu do Independance belge 
następujące podaje szczegóły o zamordowaniu hr. 
Anviti w Parmie: 

„Hr. Ludwik Anyiti poznany na moście i are- 
sztowany przez sześć osób, zaprowadzony został do 
koszar żandarmeryi, na nieszczęście próżnych pod- 
ówczas. Zamknięto więźnia pod klucz, gdyż wiele 
osób obległo koszary, dowiedziawszy się o doko- 
nanóm aresztowaniu. W kilka minat masa ludu 
zgromadziła się pod koszarami, żądając śmierci 
aresztowanego. Major Campanini, gwardya narodo- 
wa i major karabinierów napróżno usiłowali zła- 
godzić tłumy, które w końcu wyłamały drzwi, 
wpadły do koszar, pochwyciły więźnia i sztyletami 
śmierć mu zadały. 


Kaukaz. 


Ostatni szturm Gunibu 6 września i śmiertelny 
bój między szczupłym oddziałem muridów pozosta- 
łych przy Szamylu, a licznemi wojskami rosyjskie- 
mi, wiedziony na przepaścistych stokach skał gu- 
nibskich, i przerwany podaniem się Szamyla, który 
widząc gasnącą ostatnią nadzieję obronienia niepo- 
dległości ludów kaukaskich, oddał się dobrowolnie 
w niewolę aby ocalić życie licznym kobietom i dzie- 
ciom w Gunibie znajdującym się, opisany jest w o- 
statnim raporcie ks. Borjatyńskiego, datowanym 9 


rezmaitych, górale rzucili się w nieładzie do ucie- 
czki od wałów frontu południowego w górę, ści- 
gani z dołu ogniem strzelców Szyrwańskich. Większa 
część muridów, a w tćj liczbie i sam Szamyl z sy- 
nami, uciekli do wsi Gunib i usadowili się po ska- 
łach. W ślad za uciekającymi od wałów miuri- 
dami, pulkownik Kononowicz posunął szybko w gó- 
rę pierwszy i drugi batsliony Szyrwańskie z cztere- 
ma działami górnemi, a pułkownik Radecki wdarł 
się pod ten czas na Gunib z wielkim mozołem od 
strony zachodnićj. Tymczasem oddział miuridów— 
do stu ludzi z liczby rozproszonych od fortyfikacyj, 
odcięty od aułu, zebrał się na lesistym pagórku 
w lewo od prowadzącćj do aułu drogi, i tam usa- 
dowiwszy się za kamieniami, rozpoczął gęsty o- 
gień do wstępujących z dołu rot pułku Szyrwań- 
skiego. Jedna, a w Ślad za nią druga rota tego 
pułku, skierowane zostały dla wyparcia miuridów 
z poza kamieni. Górale, nie widząc żadnego ocale- 
nia, wydobyli szaszki i kindżały i rzucili się na 
spotkanie Szyrwańców; zawiązał się chociaż nie 
długi, ale zacięty i krwawy bój ręczny; miurido- 
wie wyparci z pagórka, rzucili się na stojącą na 
dole, przy dziale nieprzyjacielskiem, straż naszą, 
ale ścigani z tyłu, odegnani zostali na dół, ku nie 
wielkiemu strumieniowi, gdzie otoczeni zostali ze 
wszech stroni wybici wszyscy co do jednego. 
„Kiedy w ten sposób wojska z różnych stron 
zmierzały do aułu, jenerał- major Kessler, mając na 
względzie rozkaz Głównodowodzącego, aby dołożyć 
wszelkich starań, iżby Szamyl dostał się żywym 
w nasze ręce, powstrzymał natychmiast natarczy- 
wość wojsk, gotowych już wedrzeć się do Gunibu 
i rozlokował je w ten sposób, aby odciąć miuridom, 
broniącym się w aule, wszelką drogę odwrotu. 
„Wtedy to książę Borjatyński przybył osobiście, 
razem z dowodzącym wojskami w kraju Nadkaspij- 
skim, na miejsce boju i rozkazał wstrzymać walkę 
z miuridami usadowionymi w Gunibie, proponuj,c 
im, aby się poddali i nie wystawiali aułu, w któ- 
rym było wiele kobiet i dzieci, na wszystkie okro- 
pności szturmu. Po układach, toczących się około 
dwóch godzin, Szamyl, widząc auł otoczonym gę- 
stym łańcuchem wojsk, gotowych do wdarcia się, 
postanowił kapitulować. (Gdyby był przekonanym 
Szamyl, że dalszą obroną lub poświęceniem życia 


Wyszedł Numer 40 „Tygodnika Gosp. - Roln.- Krakowskiego 
i sawiera: 

1) Zasady leśnictwa dla użytku obywateli itd. (c. d.) — 2) 
Wielka nagroda honorowa'w departamencie Aisne (c. d.) — 3) 
Korespondencya. — 4) Rozmaitości. 5) Sprostowanie. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 12 października. (Obszerniejsza treść 
otrzymanój już wczoraj przez nas depeszy i umie- 
szczonćj w przeszłym numerze Czasu). Monitor ra- 
mieszcza odpowiedź Cesarza na przemowę Arcy- 
biskupa w Bordesux dokąd oboje Cesarstwo przy- 
byli 10go wieczór. Przedewszystkióm Cesarz dzię- 
kuje arcybiskupowi za uczucia przezeń wyrażone, 
za oddanie sprawiedliwości zamiarom jego, u- 
znając trudności, jakie mu stają na zawadzie. 
Jest to zupełne pojmowanie wysokiego posłannio- 
twa duchowieństwa, gdy zamiast szerzyć trwogę, 
garstki walecznych, a nawet kobiet i dzieci w aule pea re eee o som ARA 
znajdujacych się może ocalić wolooć swego" lada, je Wasz Przosiaebnaśi za przypomajtie so 
niebyłby pe wahał uczynić to, jak to pałac ej ad ak: halę dle kościoła z ocznie. g` 
Gczynił 00: widzac, że, wszystkie pomiopa; macho bdin Erodi kaidy ma ew i moje > 
napróżną, a wz ab ej ma ec ring dzielać będzie, że Joozesna władza Papieża nie 
i bezowocną licznych kobiet i dzieci, wolał dla ich Włoch, "Nie noti z wolnością i niepodległością 
ocalenia oddać się w ręce Rosyanom, chociaż z je- Kiia b ie zyc.) rozszerzać się nad rozwojem, 
go przeszłości i a jah aie ,, oj g A Ekaięta GR i =p boa Bre stę 
pewne zgon z bronią w ręku nad niewolę. P. R. s) . € YI , 
W towarzystwie kilku bliższych miaridów stawi kam pad przywaónił DA tron mać z -i 
się przed księciem, oddając bezwarunkowo los swój na pów u PA 56 am! NAA 1e pod wzgię 
łaskę Cesarza. Głównodowodzący rozkazał odprowa- wał zk dł ji ae pór; R a | drogowi 
dzić go do obozu kwatery głównćj, a dnia nastę. owodów nie oko, się ze względu ta dzień, któr 

nego przybyli tam także dwaj jego synowie i ca- z orti daleka e At jhi R , y 
a rodzina. Dnia 27go t. m. wszyscy oni wyprawie- Ima rostini = Sik ym Alb: wem Eu. 
mym spnem Kail Makoma oleslenl body do l [ropa nio moż dorwolić, aby okopacya Jar od ie 
szym Synem Kazi- odesiani bę + Ag. tate . AR A ; 

Petersburga, w towarzystwie pułkownika gwardyi nae eey a tei a 4 fary 
Trompowskiego, ray opanowaniu Gosibn zabrano Mitea ża Lars ? an i okropności e też 
cztery działa, jedną strzelbę forteczną i siekierę | P kéj? O A kt c LA z A , 
Sza, o nioo satan okol sta minib, Pod)? O18 par, krych wake niszy s 
a równą liczbę zabito. Strata z naszćj strony wy-| "A : » E Sanai 
aori; a ych opni i Seh mileyantów pol | lay, Seby sorginen Jo, Sud stoją 
ch; Imi € , niższych stopni i /miu) *". h r śnię 

milicyantów ranionych; 2ch oficerów i 29 niższych p wś ary raes gk jg a > 
m pe. pea Piety: nasriębie ada: ków z m ars si na odwoł mi do Ao a 
ły ráo ri ST 2, say aid polia- n ch nami tności. Nie wątpię, że pd Waszój 
bitym lab zan reya mówiący, tu większą nierównie Pele okaapi i ka em nie przestaną 
liczbę podaje. Ktokolwiek zna boje z walecznymi dach oo LA Na POLSK 0. oce 
Czeczeńcami dzielnie władającymi orężem i zwykle Gz ogosławieństw ww AM -—+ sosy 
Aal wielki wp b nast przyjacielskiej sprzedający. "Poza ll a i a Dyrektor Modeny p. 
mi swe uea astanowił się nadto nad rodza- Farini udsł się do Parmy, ażeby ukarać zbrodnię 
jem tój walki przy zdobyciu twierdzy prawie nie- à y Król ) 

éj, bronionćj tk dzi „|popełniopą dnia 5go b. w. Król powrócił z Me- 
kona $ 1h 6 dk hd wik dyolanu do Turynu; w sobotę wyjądzie do Gemi 
jowników lecz m mieré zdecydowanych, —ten przy- dla swinia O ssarzowój rosyjskićj wdowy 
kn ję rożna wiyar -aei mpra byé P appe ia 11 października. Z Rzymu donosz 
waka taj zad ży zasili Sde 8go, że Papież udał się do Castel- Gandolfo (jak 

askićj i e, walczyły mężnie, jak wi- Baj x vas A 

; as o tém już w Czasie było doniesicnóm) i tam da- 
dać A hrala aiey bitwy, 1 nie oszczędzały by- wsł posłachanie posłowi wyż od księciu 
najmnićj krwi swojej. P. R. Cz.) Bohaterski czyn Ganni.: Pełnomocnik mardzdaki AUR T o 
opanowania Gunibu godnie zakończył szereg bez- o zg 9 ceni y wyjechał po 
przykładnych faktów, dokonanych ostatniemi cza- ymu vgo. 
sy przez wojska korpusów Czeczeńskiego, Dage- 
Nen l Lezgińskiego, Obecnie raz jeszcze mo- 
ina powtórzyć: półwiekowa walka na Wschodnim 
Kaukazie ukończona ; kraj od morza Kaspijskiego 
do drogi Wojenno-Gruzińskićj ukorzył się Cesarzowi. 

O ile z tego jednostronnego raportu widzieć mo- 
żna, Szamy! mając bardzo szczupły oddział, bo za- 
ledwo 400 ludzi, nie był w stanie osadzić dosta- 
tecznie Gunibu, swego stanowiska na przepaści- 
stych skałach warownego od natury i sztuki, lecz 
bardzo rozległego i potrzebującego „znacznych sił 
do należytćj „obrony. Musiał się więc ograniczyć 
na osadzeniu miejsc słąbszych, przedstawiających 
łatwiejszy przystęp nieprzyjacielowi, A na waro- 
wniejszych stronach stanowiska postawiono albo 
bardzo szczupłe straże, albo żadnych. Spostrzegły 
to oblegające wojska rosyjskie, i w chwili powsze- 
chnego szturmu, który rozrywał na wszystkie stro- 
ny uwsgę oblężonych, silny oddział rosyjski pod- 
sunął się cicho pod niedostępniejszą Ścianę skał, 
lecz natomiast prawie zupełnie pozbawioną obroń- 


D. 9z0 była w Zürich narada trzech pełnomo- 
oników i posłano zaraz po tem gońców do Wie- 
dnia i Turynu; zdaje się więc, że obrady jaszoze 
nie zs mknięte. 

Pogłoski o podpisaniu w Zürich traktatu nie 
były zupełnie bezzasadnemi. Według tego co pi- 
szą dzienniki dość bliskie źródeł, wszystko już 
było gotowe do podpisu, lecz gabinet wiedeński 
miał żądać, aby osnowa umowy w Villsfranca 
przyjętćj, była włączoną w osnowę traktatu zi- 
richskiego, na co ze strony Francyi nie chciano 
przystać, gdyż tym sposobem los księstw byłby 
ostatecznie zdecydowanym, gdy tymczasem spra- 
wa Włoch środkowych dopićro przez kongres mą 
być ostatecznie rozstrzygniętą. Na tém miało się 
zahaczyć podpisanie traktatu. Wiadomość ta je- 
dnak nie jest wcale nieomylog. 

Z oświadczenia Gazety parmeńskićj wągsić mo- 
żna, że rząd tameczny nie dość energicznie wy- 
stępił w sprawie morderstwa pułkownika Anviti. 
Inne dzienniki włoskie, mianowicie urzędowa Ga- 
zela piemonoka z oburzeniem mówią o tym wypadku. 


Animi Kdobskowski Radaktor odpowiedzial: y. 
2 Rat t n aaa 
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i 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | 


(w walucie austryackićj). 


Hraków 13 paźlsiernika. łądcją| j | Paon 


Banknoty polskie sa 100 złr. now.. . . słp.| 382 | 376 
Rublo obrączkowe 4 afro: Eo. 10 7 
Talary praskie za 150 xłr. now. . . . . . 82; | 81) 
Brobro nowe. - « + « © « 2 6 4 : 6. złr.| 121 119 
Półimperyały rosyjskie „ . . . „ . „.. » | 9865 | 9 65 
Napoleondory 20-fr. .. „ s. . . . « « y | 970 | 950 
Dukaty holenderskie ważne. . . . . . „ |5 65 | 5 55 
austryackie . . . . «. «. « « 1» » | 575 | 5 66 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.. „ |84 — |83 ~- 
Obligacye indomn. x kupon. . . . « » . p [75 — [74 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854.. s » » « » [77 — [46 — 
Akoyo kolei galicyjskiój za sztukę . . + „ |65 — 162 — 
Listy zastawno polskie z kuponami. . . rtp. j 100 | s9 
Wiedeń 13 psździornika (tolegraf.) ast. © 
Augsburg 100 złroń.. « oe «s e +6 * 1 80 
Hamburg 100 Marków. « « « » « s * » » 91 35 
Lonuya 10. B.: ae + +.» eop vanta. * 121 50 
Paryż 100 franków . .. » » « * * » * * 48 
I” r a i: ostOlnaGzj ARENGUTE 5% 5 76! 
5%, Motaliki « ol 100 opik sio DEEI 71 — 
aj, 4. Triuiach te aimed oolokzofoonoim eae 63 75 
F % io ice isa "sotiaia alitówóy” ER 
z 027% OP A 4 le sze 
Losy 5 F,1084. « « wo 59155 %:00%'0 > 3373 — 
siwa Madeire e D Do; aga 117; — 
pisze LASKA -ogan glino „o 109 75 
Pożyczka marodowa - - * * * * * * « » . 36 65 
Obligacye indemn. galio. + + + » «scen 2 — 
Akcye Bankowe. - « « * * * * « + . . . 885 — 
» kolei północnój « « + « «: 1 n 1820 — 
„  krodytu ruchomego +e s woso „ . . 2034 — 
kolei franensko-austryackićj . „ . 263. — 
wów 11 października. 
Dukat holenderski. . - « o s « « „ » 1 » » 5 68 | 5 62 
„  amstryacki . - « « « « « . . „ . „| 573 | 5 67 
Półimperyał POREJAKI 2 16 626 SEGA, 0 987 |972 
Rubel rosyjski - + « « « : 1 . © + « » „|188 | 1 65 
Talar praski.. s s « « « « «  « 2 41 185 | 1 82 
Pięciozłotówka połakaue ioia Gin 2 m — 
Listy sastawno galio. bog kupon, . . . . « 82 40 |81 85 
Oblig. indemn. bəs kupon. „ . o » « « » » 2 67 172 — 
Pożyczka narodowa bez kupon. . : s... 78 13 |77 10 
Warszawa 11 października. 
Poźimporynły,. . o « « © o © © © ozo rubli] —- | 5 B7 
Obligi skarbowe. . -. . « » « « « + » » 192 54 |92 38 
kapon - « . « « s 6 PZK "|= 12 
Listy sastęwne III okresu . . „ . . robli |14 743/14 72 
Kupon: 0.4 0 «000090 iers . — 185 
Wrocław 12 października. 
Banknoty austrygokie w mon. konw.. . . . | — — 
w mon. nowój. „ . < | 824 — 
Polskie bilety Bankowe szw 3 GLAzE 4 — | 86,5 
m listy zastawno,. . . « « » esio — | 84 
Poznańskie listy zastawne 1 HP. TOR — 99 
» » SH» sa: « | 8617 me 
Oblig. koloi krak.-szlązk. - » « « - sis » — — 


Poolągi osobowe na kolejach żelaznych 
od 1go Sierpnia 1859 r. 


Odchodzę: 

ı Krakowa do Warszawy 1 rano = do Wiednia i Wro- 
oławia 1 rano; 3. 45 popołud. = do Ostra- 
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano zz do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 
30 rano: == do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 raao; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
łudniu. 

x Szozakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popołu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 
popołudniu. 

Przychodzą: 


do Krakowa x Wiednia 9. 45 rane; T. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór — 
1 Wieliczki 6. 45 wieczór. 

do Rzeszowa 1 Krakowa 1%. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu. 


Przyjechali od 12 de 13 października. 


HOTEL POLLERA. Szentai Wilhelm adw. z Węgier. Ko- 
łodziejski Walery z żoną, Kiełanowski Tytus z żoną właśc. 
dóbr z Częstochowy. Kołodziejski Walery inżynier z Tarnowa. 
Miller Ludwik, Hoffmann Karol z fam. kup. z Bielska. Spal- 
diog Otto, Ulrych Wilhelm bud, z Królewskichhut. Lechta 
Teodor kup, z Szwajcaryi. Stressawski Marceli właśc. dóbr 
s Boguchwały, Fachman Michał kapelm. i prof., Pogłodowski 
Zenon urz. banku, Zieliński Apolinary właś, dóbr z Wiednia 
Zygmunt hr. Romer wł. dóbr z Ocieki. Ulrych Karol kupiec 
5 Bochnią Szameit Maksym., Białobrzeski Stanisław. obywat. 
z Galicyi. a 

Wyjechali: p Suchodolski, Boguszowa Józefa do Tarnowa. 
Zygmunt hr. Romer wł. dóbr, Białobrzeski Stanisł , Bza- 
meit Maksym. z oórką, Halai Mikołaj z synem obyw. do Ga- 
licyt. Białobrzeska Karoliną ob, do Towarni. Karol Ford. 
Schidel kup. do Wrocławia. Ludwik Korczak Gorajski właś, 
dóbr do Tarnowa. Karasiński Franc. ck. urz. do Bochni. Nsy- 
manowski Wład. ob. do Baranową, Maj Andrzój prof. gimn., 
Jahl Alojzy Dr poli eszowa, 

HOTEL DREZDEŃSKI. Kornel Chwaiibóg » żoną wł. dóbr 
z Grojca. Żelisław Wędrychowski wł. dóbr, Helena i Ste- 
fania Wróblewskie córki ob. z Łaganową, 

Wyjechali: Gruszczyński Michat urz. do N. Sącza. Borna- 
towiez Konstanty wł. dóbr do Krsywoczyna. Witkowski Ta- 
deusz wł. dóbr do Soroki. Żolisław Wędrychowski obyw. do 
Częstochowy. 7 dób 

OTEL SASKI. Piotr Redzki właś. dóbr z Polski, Tytus 
Sławikowski ob, z Galieyi. Juliusz Kucz z żoną, Leokadya 
Lisowiecka ob. z Drezna. f 

Wyjechali: Konst. Sobański z synem, Feliks Dworzański 
ob. na Podole, Józef Rudzki z fam., Feliks Ciszewski z fam,, 
Józef Michalewski, Andrzćj Nowiński, Antoni Rapozyński, Ją- 
lian Sternberg z fam., Józef Nitkowski, Winoonty Kubeoki 
ob, do Polski. 

HOTEL POLSKI. M. Kleszczyński ob. z Polski. Sewald 
Strassig 0.k urzę'., Franc. Hiosz kup. s Tarnowa. Hormann 
Berger nadleśn. z Radłowa, Maks Salay kup. z Wrocławia. 
Ks. Leon Stokowski prob. x Sokołowa. Gustaw Dórring dz. 


dóbr z Prus. »Czasu.* (850-1-3)___13 
W Drukarni „CZASU 


CZAS z Piątku 14 Października 1889. 


Wyjechałi: Tymoteusz Perski wł. dóbr, Michał Bożyński 
ob., Karol Odrobiński apt., Walery Mazaraki, Alojzy Fibich 
ob. do Polski. Gustaw Dürring dsierz. dóbr do Pras. Leopold 
Sroczyński ob. do Galicyi, Franciszka Welff, Bernard Ber- 
nardi kup. do Wiedaia, 


poleca 


inseraty. , 
RADA OGÓLNA 
Towarzystwa Dobroczynności 


w krakowie. 


Stosownie do artykuła 16 statutu urządzającego Towarzy- 
stwo Dobroczynności w Krakowie, przez Rząd krajowy pod 
doiem 31 gradnia 1838 r. do Nra 7,057 D. ©. S. zatwier- 
dzonego i dotychozas obowięzującego, obiór urzędników Rady 
ogólnćj Tow. Dobr. tak honorowych jako i płatnych na na- 
stępujące trzechlocie, z powoda kończącego się urzędowania 
dotychczasowych, nastąpić ma w d, 9 grudnia r. b; gdy zaś 
w myśl artykułów 5, 15 i 34 namienionego Statutu ci tylko 
członkowie czynni, prawa obierania i obieralności używać mo- 
gą, którzy składkę zalegojącą i za rok bieżący naprzód do 
Kasy Tow. Dobr. wnieśli, przeto Rada ogólna w wykonaniu 
Uchwały w dniu dzisiejszym zapadłój, zawiadamiejąs Bzano- 
wnych Członków Towarz. Dobr. o zbliżających się wyborach 
w terminie wyżój wymienionym, wzywa ich zarazem uprzej- 
mie , ażeby sig z uiszczeniem corooznéj składki tak zaległój 
jako i bieżącćj, dobrowolnie przez siebie przy wpisaniu si 
zadeklarowanój, przed dniem olekoyi, to jest: po dzień 25g0 
listopada r.b. pospieszyć raczyli, nie chcąc się pozbawić a- 
trybucyi z statutu obowięzującego wypływających. 

Kraków 25go września 1859 r. 

Prozos: K. Hoszowski. 
(808-3) Sekrotarz Głębocki. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 
na wydanie zupełne pism 


Adama Mickiewicza, 


PROSPEKT. 


Kiedy dwa lata temu, między opieką małoletnich 
dzieci śp. Adama Mickiewicza a p. Samuelem Merz- 
bachem księgarzem warszawskim, stanął układ o 
wydanie w Warszawie pism Mickiewicza, ułożony 
został za spólną ugodą, $ 3ci tego kontraktu, na- 
stępnego brzmienia: 

„Ustąpione aktem niniejszym  Merzbachowi 
„prawo, rozciąga się tylko do Królestwa Pol- 
„skiego i Cesarstwa Rossyjskiego, i dotycze tyl- 
„ko dzieł śp. Adama Mickiewicza dotąd dru- 
„kiem ogłoszonych.* 

Zastrzeżono sobie tóm prawo wydania zupełnego, 
żadnemi względami miejscowości nieograniczonego, 
i niejako wzorowego pism Mickiewicza. 

Edycya, którćj prospekt się tu ogłasza, odpowie 


ków, wynosi 80 centów. 


FRANCISZEK NAPORSKI 


MAJSTER SZEWSKi (jefj z P 0 ZNANI A, 
przeniósł się z ul. 6. Jana WMI na nice Mikołojską 
i A „WANDY“.— Ma zaszczyt 


pod L, AAA pod godłem: 
polecić się względom szano-6 % wnój Publiczności. (844-2) 


WEF" 10,000 zir. w. a. i 


ag do wypożyczenia na lat 12, lub jako wkład na 
fabryki lub na polepszenie gospodarstwa, sposo- 
bem wspólniczym do danią. j 
Bliższe warunki- tegoż udsiola Ludwik Sroczyński, 
Ajent w Nowym Sączu. (827-3) 


ZO Z ZZ EZ g 


Alerbal 


wszystkim tym warunkom. prawdstwóć 
Wydanie zupełne Pism Adama Mickiewicza obej- iéj 

mować będzie nietylko wszystkie dotąd drukiem Rosyjsko chińskićj 

gdziebądź -ogłoszone twory naszego wieszcza, bez IAAPAWAIROtY ej 


zmian żadnych i w autentycznój ich całości, nietyl- 
ko wszystkie ich waryanty, jakie się wykryć dały 
z pilnego porównania wszystkich wydan i rękopi- 
sów, ale nadto wszystko to co z pozostałych po 
zmarłym papierów okazało się własciwóm do ogło- 
szenia: mianowicie, niewydaną nigdzie, a w Ko- 
wnie jeszcze napisaną część Dziadów, wiele wier- 
szów rozmaitćj treści, listy, itp. 

Wydanie to składać się będzie z litu tomów 
in Qoo majori. Sześć pierwszych zawierać będą pi- 
sma w języku polskim; pięć ostatnich kurs miany 
w (College de France. Papier, druk i cały przybór 
odpowiedzą godnie ważności takiego pomnika. Do 
pierwszego tomu dołączony będzie portret Mickie- 
wicza na stalorycie, wykonany pod dyrekcyą pana 
Henriquel Dupont, członka Instytutu, najznakomit- 
szego z żyjących rytowników we Francji. 

Literackie i materyalne starania około téj edy- 
cyi, poruczył wydawca p. Julianowi Klaczko i p. 
Eustachema Januszkiewiczowi; im też Opieka ma-| 
łoletnich dzieci zostawiła do użycia rękopisma po- 
zostałe po zmarłym. 

Treść tomów jest następująca: 


w /, funt. paczkach oplumbowanych, moją firmą opatrzonych 
po oenie za *, funtowe paczki herbaty ozarnéj z kwiątem na 


rs. kop. rs. rs. kop, rse. rs. TS. TB. TB. ra. 
1 50.2. — 2 40. — 3 — 4 — 6 — 8. — 10. — 15. 
bank. 315. 3:95 470 5'80 7:35 11:55 1470 1750 2625 
‘l; funtowe paczki herbaty żółtój na rub. sr. 5. 6. 
zł. aust. 10:50, 12:60. 
nabyć można w Handlu moim. — Ceny powyższe 
rozumieją się w srębrze, lub nadwyżką w banknotach. 
DaF Obstalunki zamiejscowe wprost do Składu 
mego głównego uczynione w ilości najmnićj złr. 10 
przy dołączeniu należytości, uskuteczniają się na- 
tychmiast franco na koszt Handlu. 837-1) 


Karol Herrmann, w Krakowie. 


Ta masa do plumbowania zębów składająca 
nia dziurawych, lub spruchniałych zębów, 


| CZYTELNIĘ 


polskich, niemieckich i francuskich, zaopatrzoną w najbardzićj zajmujące 


nowości literackie. 
BIP" Abonament miesięczny w bądź którym z trzech wyżćj podanych języ- 


| Księgarnia JULIUSZA WILDTA w Krakowie 


swoją 


KSIĄZEK 


(836-2-4) 


a 


LEKARZ ZĘBÓW ALFONS 


FZ WIEDNIA”38E 


ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że w nadziei uzyskania i nadal zaufania i uznania, któremi go Sza- 
nowna Publiczność tak miejscowa jako téż i zamiejscowa od czasu jego przybycia do Krakowa 
w jego praktyce zaszczycić raczyła, 


odtąd w Krakowie stale zamieszka, a to przy ulicy G rodzkićj N.90. 

Jego metoda Plumbowania Zębów 
bów, potrafi z pewnością zbić zdanie tych, którzy twierdzą, że Plumbowanie nie nie po- 
maga i masa do plumbowania użyta zaraz wypada. Uprasza najuprzejmićj wszystkich, 
którzy się o skuteczności jego postępowania w tym względzie przekonali, o łaskawe po- 
twierdzenie przy zdarzonćj sposobności, Również pozwala sobie nadnienić, że 
czne sporządzanie sztucznych Zębów i Szozęk od roku 1852 i przez tò nabyte 
czenie, mogą go także wszystkim takowe potrzebującym jak najlepićj polecić. 


do poratowania dziurawych zę- 


„WY STANY 


Dentysta i Profesor Nauki Ieczenia ałabości zobów i uszów. 
powrócił jaż z podróży odbytój zą granicą, w ei amieję- 
tnych dotyczących jego rawodu, i jak pierwój w tóm samem 
pomieszkaniu ordynujo od godziny 9ój z rona do Bój z poča- 
dnią i udziela rad swych w słabościach ust, zębów i słuchu. 


Do wydzierżawienia 
DOBRA 
SKOŁYSZYN 


z przyległościami w cyrkule Jasielskim położ: 
czorwcą 1860, — Bliższa wiadomość u właściolola wd e, 
są: P. H. Z. w SROŁYSZYNIE poozta Biecz. (831-3 -5) 


TEKTURĘ 


„AEOLITH 


do pokrycia dachów 


przez król, Pruski Rząd jako ogniotrwałą u wang. 
t przywilejo 
tak w całój dřagośoi, jak i w pojedynozych tablicach, tudzież 


Portland Cemen 


angielski 
znanój firmy 
„knight Jvens & Brothers“ 
otrzymał w Komis i sprzedaje po cenach fabrycznych 


HIRE praca Mendelsburg, 
antor Komisowy edycyjny w wł. d 
(830-4-5) przy ulicy” Grodukiój N. > said „m 


Masa do plumbowania zębów. 


się z glazury zębowćj i cementu, używa się do wypełnia 
uraw sp 2 by im pierwotny kształt znowu nadać, i przeto dalszemu 
szerzeniu się ruchnienia tamę położyć, zapobiegając oraz dalszemu nagromadzaniu się resztek potraw 
jak niemnićj śliny i innych płynów, również dalszemu chwianiu się j 


zębów aż do nerwów zębowych, 
i silna powierzchnia zębów do żucia, 
pierwiastków ah lecz z praw- 

ugie lata trwa- 


ciśnięcia i bólu 


Tom ` I oj i a "zyj różne, Wier- f(z czego właśnie ból zębów powstaje), Ta masa jest bardzo twardą, zupełnie nie wsiąkającą, łączy si 
i Gi RYS eh ken kie; Wallenrod, |1000 z otworem na zęby w dziąsłach, przez co powstaje trwarda dost okej 
. GR > y krymskie, Walłenroa, tactaca ie ai ar a elai i że nie składają się ze ściągających 
rwa à A dziwych części składowych, kości i glazury. zwykłych naturalnych zębów. Ta tw. 

Ul. fg Joe, jagon ogłoszone, | jącą masa, zasługuje na pierwszeństwo przed asee lub pódobącyi metalami t mem w tym wzglę- 
IV-V. Pan Tadeusz, z dodaniem wstępu ni |078 PY gnemi środkami, ma kolor naturalnych. zębów oraz i dla tego, że się bez f 
“gdzie dotąd nieogtosronego: o. używać dajo; używanie jej zapobiega także udzielaniu się słabości zębom zdrowym obok słabowitych 

VI. ** Pisma prozą: a między temi, artykuly znajdującym się, ponieważ dziura zostaje zapełnioną, wszystko zatóm 


i listy dotąd niewydane. 
VII-XI. Cours de littćrature slave. 

Dla zostawienia sobie ile możności czasu do u- 
zupełnienia edycyi, tom I i VI. wyjdą na końcu; 
druk się rozpocznie tomami IV. i V. 

Cena prenumeraty: 

Wszystkich jedenastu tomów na papierze weli- 
nowym et id s franków 60. 

Sześciu pierwszych tomów . „*„ o» p 45, 
DEE W Krakowie Prenumerątę przyjmuje Księ. 
garnia Józefa Czecha w Rynku Głównym 
w Hotelu Drezdeńskim. (7178-5-6) 


czynnik septyczny pruchnięcia. 
Cena masy do plombowania zębów w 


w Andrychowie J; H. Unger. 
„ Bilsku p. C. Schaffran. 

» Bochni p. Konst. Solik. 

„ Brodach p. apt. Deckert. 

„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht. 

„ Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. 
„ Dembicy p. apt. Herzog. | 

„ Dobromilu p. A. Krotowski. 

» Jarosławiu p. Ig. Bajan. | 

„ Kołomyi p. T. Zacharyśsiewicz. 

„ Przemyślu p. Machalski. i 

„ Przeworsku p. apt, Janiszowski, 


. . . + 


pa IAMUE. SIBE 
ademoiselle Alexandrine a l'honneur 
WE de prevenir, les dames de Cracovie qu’ elle 
vient d'arriver de Paris avec un grand assortiment 
de jolies modes en tout genre d'automne et d'hiver. 
M byty det ge Jo zt des Gale 
ans les prix de T — © — 5 flor. Mag Rue 
Sławkowska. Hôtel SANGUSZKO, 


— 


(849-1-3) 
wyr. bar. wilgotna. 
Pewna osoba przybyła z SAKS0nii, życzy sobie udzielać E E a lin. par rrm wej ion kierunek 
Lekcyj na Fortepianie » i © kins Rontmara| waglgina autępnie wiatru 


WEG-BliżSza wiadomość w Ekspedycyi | 


2 
101329 60 


48 1 z 
£j329 75 


97 


38 słaby 


IA ZARA || u r EA 
i 330717 | +94 5 wschodni środni = 0 O wpół do %ój do 96j go- 


Rządzca Dru arni, 


po nićj spływa. 


Ta masą zwalcza nie tylko mechanicznie przez wypełnienie dziurawego zęba, lecz oraz i chemicznie 


pudełeczkach ozdobnych 2 zł. 10 „wal. 7 
Powyższą Masę do plumbowania mają do e z ua wą 

w KRAKOWIE: p. Tomasz Głórecki i 
we LWOWIE: p, C. F. Milde i p; Lanceri aptekarz. 


(533-3) 
p. Józef Jahn. 


w Rozwadowie p. K. Marecki. 
„ Rzeszowie. p. Ig. Schaitter. 
„ Samborze p. apt. Kriegseisen, 
> Sanoku P. Jak its. 
> Sayy p. apt. piy iaag 
»„ Stanisławowie p- A. fom i i 
ch Poi amak i spółka i pp. bra- 


„ Tarnopolu p. Latinek i p, A. 
x Tarnowie pA A Jahn. p. Morawetz. 
w Zalęszcz e ębski i spółk 

$ Zloczowie P. apt. Pettesch. żyw 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


stan 


NIABA Ejawiska 


napowjetysza 


dzinie PTT +0 3 


